Prośba córki świętego

Do jej dobrego ojca, wezwanego do Boga 29 lipca 1894
Czy ty pamiętasz: kiedyś żył z nami, 

Szczęściem dla ciebie było nas miłować? 

I dziś cię, ojcze, błagamy ze łzami, 

Błogosławieństwem racz nas obdarować. 

W niebie królujesz z matką ukochaną;

Odeszła wcześniej w krainę świetlaną… 

Radości naszych oczu, 

Chciejcie tam, w zaobłoczu 




Czuwać nad nami!

Czy ty pamiętasz Marię dziecię twoje, 

Ona ci całe wypełniała życie 

Blaskami szczęścia, słodziła twe znoje, 

Miłością płacąc za miłość sowicie?

Tyś się jej słodkiej wyrzekł obecności, 

Dłoń błogosławiąc Bożą za przykrości! 

O Diamencie
 bezcennym, 

Barwami tęcz płomiennym 

Pamiętaj Ojcze!

Czy ty pamiętasz, jak ci droga była 

Perełka biała, twe miłe jagniątko? 

Pomnisz, że w pomoc Najświętszą wierzyła;

Ona miłości w Karmelu dziś prządką.

Jak matka dzieci twe wiedzie do Boga 

Ta, która była sercu twemu droga. 

O swej małej wygnance, 

Bosej Karmelitance, 


Pamiętaj Ojcze!…

Czy ty pamiętasz do Boga żarliwe 

Modły o szczęście dla trzeciej dzieciny? 

I Bóg pozwolił, by życie cnotliwe 

Wiodła w ustroniu tułaczej doliny.

Klasztor Wizytek schronił ją przed światem;

Sieje pokojem i miłości kwiatem;

O gorących westchnieniach, 

Jej serdecznych pragnieniach, 

Pamiętaj Ojcze!…

Czy ty pamiętasz twą wierną Celinę? 

Z oczu wyczytałeś Bożych objawienie, 

Że twoją słodką, anielską dziecinę, 

Wielkie na ziemi czeka wyniesienie!

Tyś jest w niebiosach… ona, z życia swego 

Ofiarę składa u stóp Przedwiecznego, 

Chroń tę, która powtarza 

Tu często u ołtarza:

Pamiętaj Ojcze!…

Czy ty pamiętasz twą „małą królewnę”? 

Miłość jej całe serce wypełniała:

Gdy były kroki jej chwiejne, niepewne, 

Zawsze ją droga dłoń twa wspomagała.

Tyś już w dniach wiosny jej strzegł, by dla Pana 

Żyła królewna twa umiłowana! 

Jej włosy płowo-złote, 

Twoich oczu pieszczotę, 

Pamiętasz Ojcze!

Czy ty pamiętasz te chwile kochane, 

Gdyś mnie w takt cichej modlitwy kołysał? 

Do Stwórcy słowa, z ufnością szeptane 

Biegły, o łaski, i Bóg je usłyszał!… 

Na twojej twarzy jasne blaski lśniły, 

Oczy się w przestrzeń daleką wtopiły;

Duszą w niebie błądziłeś, 

Pieśnią wieczność sławiłeś, 

Pamiętasz Ojcze!

Czy ty pamiętasz, ach, drogie wspomnienie:

Dzień, gdyś przy sercu tulił dziecię swoje, 

Dając kwiat biały i swe pozwolenie, 

By uleciało w Karmelu podwoje!?

Gdy je los trapił przeciwieństw cierpieniem, 

Wnet otaczałeś miłości swej tchnieniem, 

Ukazując niebiosa 

Gdzie ukojenia rosa, 

Pamiętasz Ojcze!

Czy ty pamiętasz, w Piotrowej Stolicy 

Ręka Papieża czoło twe dotknęła:

Tyś nie rozumiał, Ojcze, tajemnicy 

Pieczęci, którą ta dłoń odcisnęła.

Do ciebie modły śląc w niebios sklepienia,

Błogosławimy twe gorzkie cierpienia

I wiemy, że twe skronie 

Zdobi dziewięć w koronie 

Lilii rozkwitłych.

Sierpień 1894 r.

� Diament i Perła — tak były pieszczotliwie nazywane dwie naj�star�sze córki pana Martin.





